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STANISŁAW hr. MOHL
długoletni Członek Rady 

Wileńskiego Prywatnego Ban. a: Handlowego 
zmarł dnia 17 grudnia 1927 r.

O  czem, z głębokim żalem, zawiadamia
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STANISŁAW hr. MO ML
Wice-preses Zarządu

Wileńskiej Fabryki Drutu i Gwoździ S . A. w Wilnie 6?~
zmarł dnia 17 grudnia 1927 roku.

O  czem zawiadamia

Z&rząa Wileńskiej Fabryki Drutu i Gwoździ S„ A,
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0 WojsfiOM ZjJóimie SEOiyaicis
| ODDZIAŁ W WILNIE ulica Ati. Mickiewicza 13, telefon 476. s

Poleca tow ary K O L O N JA L N O -S P O Ż Y W C Z ti ,  i .r.ne z pier wszych @
g źró te ł po cenach konkurencyjnych. ’ ®
| , SPkZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA DLA*WSZYSTEICH j
o  UWAGA! Tylko jeden tydzień (ud dnie 18 do 24 grudnia) w celu zapuzna- a
. aia szerszego ogółu z naszą Spółlzieinią wszystkie towary w dowolnych ileś- 1

0  ' ciach sprzeda.emy po cenach hurtowych. 6172-1 g
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Kto chce mieć na nadchodzące święta |
wina wyborowe, smaczne i tanie niech śpieszy po zakupy do firmy ..

J n a n i Q A  daw nie)(Edw ardFechtel)
• *  „i, wielka 8, telefon 4*1
Tamże można zaopatrzyć się we wszelkie towary spożywczo-kolonjaine 

pierwsłorzęanej jakości po cenach przystępnych.
3 j H » a /t .  od 18—24 b. m. przy kupnie wio udziela się ustępstwo X
U W u g C l  5— \5% od stałego cennika 6195 M
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S I AN1SŁAW hr. M OHL
Długoletni Członek Rady 

Spółk i Akcyjnej Wileńskie Sk ład y  T o w aro w e  .P a c if ic " ,

zm arł dnia 17 grudnia 19 47 r.
O  czem zaw-aanmia

Rada Spółki Akcyjnej Wileńskie Składy Tow arow i „Pacific
i i  -w* e  s s s

RAD JO - Lumophon
Najdoskonalsze aparaty i radjosprzęt

poszukuj e
odpowiedzialnego przedstaw iciela  

na Wilno i okręg wileński.
.Łgioszema do zastępcy: hotel George Pokój Nr 31.
tylko w dn. 20 b. m. cc? g. 3—7 w.

6183
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GOTOWIZNĘ |
na oprocentowanie przyjrr.uie Wileń­

skie T  wo Handlowo-Zastawów* g 
Plac Katedralny, B skupia 12, tcl.l 4 10 s

619Z

,  *. - r. . v <:

KSiĄZKI UCZĄ i BAWIĄ
informują i kształcą, służą przyjacialsaą radą i ojcowską przestrogą,
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dlatego są one n a j l e p s z y m  upominKieni gw.azdkowym. 
a znajdz ecie je w olbrzymim wyborze dla każdego wieku
w księgarni J o z e f a  Z a w a d z k i e g o ,

6197 1 Wielka 7, telef. 6—60.

Tatusiu! Jeżeli chcesz mi zrobić hł '-wyższą przyjemność, 

t O  I  w i f - Z Ó k ę  jedną z książek wystawionych w oknach

hSJSarni Wacława Mikulskiego
przy ulicy W i(eńsk'ej 25. 6196
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w WARSZAV;iE oraz
ODDZIAŁ w WILNIE,
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Sprzedam 3*ch letniego 
oswojonego Wilka

Dowiedzieć się w Redakcji „Kurjera Wi- 
:leńskiegoM u woźnego

®
daje bez ogianiczenia pożyczki n a  ze  

J  staw iłota, srebra, brylantów, mebii, O 
a obrazów, fortepiarów, automobili i o 
W .różnych towarów. 6160 W
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Rokowania polsko-litewskie
odbęić, się 10—15 stycznia.

U  aldfonm r  «ff w.&&tie#o ,pamttmn*a % W eg^aw yh

Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, że rokowania polsko- 
litewskie, zalecone przez uchwałę Rady Ltgi Narodów, na które obie 
Strony się zgodziły, rozpoczną się między 10—15 stycznia r. 1928. 
Co do mifcj*ca rokowań nie osiągnięto jeszcze porozumienia. Wymie­
niane są -Dynaburg, jako najbliższy punkt dla Polski i Litwy, nieod­
powiedni jednak dla delegacyj ze .względu na brak wygodnych pomie­
szczeń i urządzeń komunikacyjnych Ryga z tych wzg ędów bardziei- 
by się nadawała, ale Konkuruje z nią Tallin. Nie wykluczone też jeat. 
że rokowania przeniosą się aż do Rzymu, co świadczyłoby, że oaby- 
wać się będą pod auspicjami Watykanu.

Wykluczenia opozycjonistów z partji ko-
muni stycznej.

MOSKWA, 19.X lf (P a t). W dniu wczorajszym XV kongres partji komunisty­
cznej pnwziąi uchwałę w snrawie wykluczenia opozycjonistów z u a r t j. Z odnośnej 
rezolucji wynika, ze opozycji — jak  to wykazały ob-ady kongreiu — dzieliła sic 
na dwie fraseje. Pierwsza z nieb mająca na czele Rakowskiemu, Murałuwa i Rad 
ka, nietyPto nie chciała się zrzec swych poglądów opozycyjnych, lecz nawet do­
m agała się -u .body propagowania ich.

Druga frakcja, którą reorezentow ali Kamientew i Jew dokim ow  gotowa była 
się zrzec propagowania swy. h zapatrywań, nie chce jfd na* zobow iązrć sĄ do 
obrony offcjalu go rta.iowiska partji. Obie te frakcje złożyły w duchu swych oo- 
dtąoow m em oijały, kióre kongres odrzucił, przyjm ując natomiast rezolucję kom isji, 
żądającą wykluczeni* opozycjonistów. Z wyoitnych opozycjonistów zostań wyklu 
zeni: Aussen, Bakajew , Kamieniew-, J?wdokim . Łaz8rew>icz, Murałow, Piatakow 

Radtk, Rakowski, Sacharow, Srniiga, Smirnow i Sapronow.

Wstępujcie do Związku Strzeleckiego.
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Walka o dwie ideologje
Oddychamy już w pełni atmosferą 

wjyborczą. Jesteśmy w tym gorączkowym, 
przeżywanym przez Wilfńszctyzne o- 
kresie, kiedy dzień prawie każdy przynosi 
nam w spodziewanym układzie sił poli­
tycznych w państwie cały szereg nowych 
możliwości, których jeszcze wczoraj aibo 
się nie brało zupełnie w rachubę, albo 
koło kiórych snuły się tylko luźne przy­
puszczenia. Jest to bowiem okres, kiedy 
poszczególne kierunki i grupy polityczne 
wytężają wszystkie swe siły, czynią naj­
bardziej karkołomne skon;, aby utrzymać 
się na fali parlamentarnego życia, a nrtwąt 
dalej, aby w tem życiu zająć, jeżeli me 
dominujące, to w każdym razie silne sta 
nowisko. Okres jednak wyborczy bieżący, 
który my przeżywany, ma specyficzny cha 
rakter, jest'szczególnie brzemienny w skutki. 
W nim bowiem rozegra się generalna ba 
taija między Polską wczorajszą i dzisiejszy, 
między Polską reakcyjną i demokratyczną. 
Aczkolwiek i w poprzednich wyborach 
istota walki b y lj w szerokiem jej ujęciu 
ta sama, nie było jednak wówczas w spo 
łeczeństwie tej skrystalizowanej świadu- 
mości, gdzie jest granica, ntóraby— że tak 
się wyrażę— w spćsób plastyczny wskazy­
wała, w jakim punkcie kończy się reakcja, 
a zaczyna demokracja. Przeciętny wyborca, 
kióry trzymał wówczas w swem 
ręku jakąś bibułę agitacyjną i sylabizował 
jej treść, nie zdawał właściwie sobie spra­
wy o co chodzi. Czy bowiem czytał pla­
kat wyborczy Narodowej Demokracji i 
.P iasta* czy Wyzwolenia, czy wreszcie 
PPS. z trudem mógł się dopatrzyć jakiejś 
między nimi różnicy. Wszystkie on« p»- 
przetykane były tymi samymi, do niczego 
później nie zobowiązującymi frazesami. 
Odzie więc był reprezentowany jego istot­
ny interes, gdzie byli jego właściwi trybuni, 
tego on nie wiedział i nic mógł nawet wie­
dzieć. Ci i tamci operowali jedneml hasła­
mi, ci i tamci używali wielk.ego słowa 
,.demokracja" nadaremno

Ta granica została przed półtora ro­
kiem, w pamiętnych dniach majowych, zupeł­
nie wyraźnie wytyczona,unaoczniona. Podzie­
liła OLa społeczeństwo na dwa obozy. J  eden z 
nich pobity, zepchnięty do roli opozycji 
najdalej idącej, do roli negatywnej. Drugi 
obóz buaujący nową demokratyczną 
Polskę, dla której podwaliną, kcmienlem 
węgielnym jest tpósdzaa powstań naro­

dowych i wielkiego buntu Legjonów z ich 
wodzem Marszałkiem Piłsudskim na cze­
le. Wprawdzie j ist jeszcze trzeci obóz, (o 
mniejszościach nie mówimy), składający się 
z P.P.S. i Wyzwolenia, który zwalcza oba 
pierwsze, ten jednak przy walnej hatalji, 
jaką będą obecne wybory nie wshodzi w 
rachubę. Ma on swój ściśle określony te­
ren działania, poza który z natury swego 
stanowiska socjalnego i możliwości wyjść 
nie może. Pozostanie on na swej d tychcza- 
sowej pozycji liczbowej, albo ją bardzo mało 
pomnoży —  jedaem słowem będzie wal­
czyć o resztę. Zresztą między P ?S  a Wyz­
woleniem zachodzą łak poważne roz­
bieżności, ie  wątpić należy bardzo. bv 
doszło między nimi do uzgodnienia stano­
wisk i utworzenia wsoóhego bknu. Są 
wszelkie dane, że .Wyzwolenie", nie chcąc 
być w przyszłości przez P.P.S. pocnłonięte, 
usunie się z pod proponowanej mu przez 
socjalną siostrzycę P.P.S, opieki, albo wy 
stąpi samo, albo będzie szukać innych to­
warzyszów wyborczych.

Społeczeństwo więc w swaj ogólnej 
masie będzie się musiało w wybortch wy­
powiedzieć, czy chce: 1) Polski przedmajo- 
wej, a wiec Polski reakcyjnej skorumpowa­
nej, słabej nazewnątrz i nie skonsolido­
wanej wewnętrznie, Polski Otaczającej się 
w ddedzinie gospodarczej do przeDaści, Pol­
ski prywaty, czy 2) pomajuwei, Polski de­
mokratycznej z ustabilizowaną gosoodarką, 
wznoszącej się w polityce ogólno-światowej 
do stanowiska mocarstwowego, Poiski sil­
nej wewnętrznie i zewnętrznie. To będzie 
obecnie ta właściwa istota walki wybór 
czej. Przeciętny więc wyborca, którego głos 
decyduje o układzie sił politycznych w 
kaidem demokratycznem państwie, a więc 
zadecyduje obecnie i u nas, będzie obecnie 
wiedział o co chodzi.

Będzie sobie zdawał sprawę, że od­
bywa się walk* z jednej strony o reakcje, 
z drugiej o demokrację, z jednej strony o 
ideologję zdyskwalifikowanych Korfantych, 
zamkniętych^, w więzieniu za malwersację 
Dymowakich, Popielów i t. podobnych 
działaczy „narodowych", jednem słowem
0 .O bóz Wielkiej Polski* z przybuuówka- 
mi, z drugiej o ideologję, której przewo­
dził i dotychczas przewodzi wódz Demo­
kracji Polskiej I to nie teoretyczne!, a dt-

1 mokracji. czynu — Marszałek Józef Pił­
sudski.

fól iii

Francja przed wyborami.
Paryż, w grudniu.

Ciekawe, że najbliższe wybory w 
Poisce i wc Francji odbędą się prawie jed­
nocześnie: na wiosnę roku 1928, w Polsce 
w marcu, a we Francji w maju.

Pomimo, że pięć miesięcy dzieli nas 
jeszcze od wyborów, walka wyborcza we 
Francji, a zwłaszcza w Paryżu, jest już bar­
dzo zacięta i gwałtowna.

Stronnictwa przygotowują się ener­
gicznie do walnej bitwy, która rozegra się 
na wiosnę. Szykują pieniądze, szykują kan­
dydatów, zwołują coraz częściej wiece, na 
których przemawiają kandydaci na depu­
towanych, a . polityczne organy prasowe 
przeDełmone są artykułami najlepszych 
publicystów, traktujących sprawę wyborów.

Zanim przystąpimy do omówienia 
nurtującycn Francję prądów, zagadnień i 
bolączek polityczno - gospodarczo - społecz­
nych, byłoby pożądane zrobić krótki prze­
gląd francuskich sttornictw politycznych.

Otóż schematycznie rzecz ma się jak 
następuje:

A. Prawica. I. Skrajna prawica l ) r o -  
jaliści (Lóon Daudet), 2) faszyści (Georges 
Valois), 11. Prawica umiarkowana (Biok 
Narodowy). 1) Federation Republicaine 
(Louis Marin, gen. Castelnau, Taittinger), 
2) AlLance Democraiique (Ratier, Barthou, 
Bokanowski). B Centrum 1. Radykali .n a ­
rodowi* (Franklin- Bcuillon). C Lewica. 
1. Lewica mieszczańska 1) radykali iHernot, 
C ailL jx . Daladier), 2) republikanie socjalni 
(Painlev^e, Briand). 11. Lewica robotnicza, 
1) socjaliści S. F. 1. O. (Biura, PauLBon- 
cour, Aurlol), 2) komuniści (Cachin, Vaii- 
lant-Couturier).

A teraz parę słów wyjaśnienia.
Na skrajnej ptawicy znajdują się dwa 

ugrupowania. monarchistyczna „Action 
Francaise", której wódz Daudet chce wpro­
wadzić we Francji monarchję z królem na 
czele, oraz faszystowski .Faisceau*, Które­
go wódz G. Valois dąży do ustanowienia 
we Franci dyktatury k la Mussoliui.

W ten SDOSÓb skrajna prawica rc-ja- 
listyczno-faszystowska nie uznaje parla­
mentaryzmu ani demokracji politycznej w 
żadnej jnnej postaci.

W przeciwstawieniu ao tego prawica 
umiarkowana (t. zw. Blok Narodowy), acz­
kolwiek mocno reakcyjna pod względem 
społecznym, jest poa wzg'ędera pontycz 
nym dość postępowa, gdy z stoi na gruncie 
parlamentaryzmu i demokracji politycznej 
Zaznaczyć trzeba, że Fedórction Repubii- 
caine stanowi praw'e, klerykalizmem zabar­
wione, skrzydło Bloku Narodowego, nato­

miast Aliiance Democratique, również 
mocno konserwatywna społecznie, stanowi 
jakgdyby lewe skrzydło Bloku Narodowego, 
świeckie i pozbawione nalotu kleiykal- 
nego.

Wreszcie parę słów o centrum.
Jest to t. zw. partja narodowych ra­

dykałów. Powstała ona parę tygodni temu 
z secesji prawego skrzydła partji radykal­
nej z Franklinem BouiPon na czele. Grupa 
ta dążyła do współpracy z Bloklerr Narodo­
wym i wskutek tego zmuszona została do 
wystąpienia ze stronnictwa, gdyż, jak wia 
domo, niedawny kongres radykałów uchwa­
lił pójść do wybo ów łącznie z socjalista­
mi i wogole z całą lewicą.

Sirc.inictwa lewicy, zarówno miesz­
czańskiej ak i robotniczej, żadnych specjal­
nych komentarzy nie wymagają.

A teraz kilka słów o obecnym rzą­
dzie Poincerego.

Rząd ten powstał półtora roku te­
mu i posiada charakter koalicyjny. W skład 
gabinetu Pomcarego wszedł Blok Narodo­
wy oraz lewica mieszczańska (radykali i 
republikanie socjalni). W i n  sposób poza 
rządem pozostała tylko skrajna piawica 
monarchistyczno-faszystow ska oraz skrajna 
lewica (socjaliści i komuniści). Gabinet 
ten, na kt'rego  czole stanał światły kon­
serwatysta Raymond Poincare i do które- 
go weszło sześciu byłych Dremjerów (Po­
incare, Herriot, Briand, Painleve, Barthou, 
Leygues) oraz jeden b. prezydent repubbhi 
(Poincare), miał na celu ratowanie Frantj. 
przed katastrofą finansową. Miał to b ć 
t. zw. wielki gabinet (un grand eaoinet); 
przyiąt on nazwę rządu Jedności Narodo­
wej (Union Nationale).

Mimowdi nasuwa się tutaj uwaga, że 
nazwa ta nipzupełnie odpowiada rzeczywi­
stości, a to dlatego, że niema jedności na- 
jed o  wej tam, gdzie znaczny odłam narodu: 
klasa robotnicza, mający swoje notężne 
stronnictwo polityczne (socjaliści S .F J .O .) , 
□ie wchodzi w skład koalicji.

Gabinet Poincare-I leriot przetrwał do­
tychczas.

Poincare, który oprócz teki premjera 
piastuje godność rrinistra finansów, prze­
prowadził sanację waluty i ustabilizował 
franka na poziomie: 1 dolar równa się 25 
fra.ikom.

Dotychczas radykali siedzą w rządzie 
Poincarego, gdyż. jak twierdz&, nie chcą 
narazić na szwank wielkiego dzieła sanacji 
finansowej. Ciekawo jednak, że czują się 
w tej roli coraz bardziej nieswojo, a to 
dlatego, że zbliżają się wybory, do których

( T a t f fo n .  o d  w ! k o r .  *  W a r s c a w y ) .
W dniu wczorajszym puwócili z pod­

nóży do Włoch delegaci rządu polskiego, 
bawiacy tam w sprawach uregulowania no­
życzki włoskiej tynmiowej, a mianowicie— 
dyrektor departamentu prezy djalnego w 
Min. Skarbu p. Starzyński i dyrektor mo 
nopolu pfcństwrowego tytoniowego p. Kreutz.

®
Podczas ostatniej inspekcji sanitarnej p. 

min. Składkowski przekonał się, że v’obec sil­
nych mruzOw . Śnieżycy zarządzenia jego sani­
tarne nie mogą być zw łaszcza w stosunku do wsi, 
należycie wykonane w ciągu miesięcy zimowyth.
Z tych względów p. ministei polec,ł władzom 
admini: tiaci, jnym, aby czuwając nada) nad sta­
nem sanitarnym w swoich okręgach, poczynili 
jeunak pewne ustępstwa w wypełnieniu niektó­
rych przepisów samta.nych aż dc kwietnia roku 
przyszłego. Jednocześnie min. Sk.adkowski na­
kazał wstrzjm ać nakładanie kar ddimmsttacyjnych 
za zaniedbania w dziedzinie sanitarnej.

Hiaiiter Spiaw łaar- FinlsnUjl Pioiope opnitił 
(araawii.

(Tar/ od  wf. s  W ars samy)
Poseł finlandzki w WsrszsrtMe p. Pro- 

kope otrzymuł w ubiegłą sobotę ntopo­
zycję objęcia teki Ministra Spraw Zagra­
nicznych w nowym gabinecie finlandzkim. 
P. Ptokope propozycję przy(ął i dziś wie­
czorem wyjeżdża do Helsingforsu.

W dniu dzisiejszym p. Prokope przy­
jęty zostanie na audienaji pożegnalnej przez 
Marszałka Piłsudskiego, a następnie wrę 
czy swe listy odwoławcze na Zamku Panu 
Prezydentowi Rzplite;.

P_ Prokope, który jest wielkim przy­
jacielem Poiski, ucbodzi za jeanego z naj­
zdolniejszych dyplomatów bałtyckich W 
Warszawie na stanowisku posła Finlandii 
bawił około półtora roku.

Holi mit paisśiem; w  s n u liis t i i  Ł u p y .
(Tm.0/Bis. od  W. ie r. *  Wana-arwy).

Z Berlina donoszą, iz w sali posie­
dzeń dawnego Pruskiego Domu Panów 
głośny przywódca ruchu paneuropejskiego 
hr. Calergy wygłosił wobec przedstawicieli 
rządu Rzeszy, wybitnych posłów oraz 
przedstawicieli dyplomacji przemówienie, 
w którem stwierdza między innemi, że 
Europa w latach J923— 27 wybrnęła z 
chaosu powojennego i że miejsce niena­
wiści między narodami zajęła współpraca

.D o  tego procesu uzdrowienia Eu­
ropy -m d w il p Cakergy— przyczynił się 
w znacznym stopniu rząd polski".

i bitwy MlMtl
Sprawa wysiedlonych do Litwy 

działaczy litewskich.
Jak  wiadomo po ostatniej decyzji Ra­

dy Ligi Narodów sprawie zatargu pol­
sko-litewskiego rrąj poiski zgooził ssę pod 
pewnymi waiunkawii na powrót do Polski 
wyssedonycn w swoim czasie Litwinów.

W związku z powyższem dowiaduje­
my się, iż prawdopodwbaie nie wszyscy 
wysiedleni powrocą.

I tas ks Korwelis, przeoywający o- 
becnie w Kownie i biorący czynny udział 
w życiu politycznem htewskiem, angażuje 
się po strome stronnictw opozycyjny er. i 
miał podobno oświadczyć, Iż powracać do 
Polski nie zamierza.

.  W każdym bądź razie jak nas za­
pewniono wlaaze gianiczne polskie żad­
nych przeszkód nie będą stawiały wysied­
lonym, ktor^yby pragnęli powrócić do 
Polski.

Wykrycie afery szpiegowskiej w 
Kow nie.

W tych dniich o gana policji kowieńskie 
wpadły na tiup band,) szpiegowskiej, dział^j^ce 
na rzecz S r S. R. R. W z Oązku z aterą został a 
resztuwany niejaki Moro* Pranas, przysłany prze 
sew iety.

Pranas Moroz zosiał aresztowany w chwili 
gdy robił kopje z otrzj manych niaterjałów szpie­
gowskich, dotyczących transpoitów kolejowych, 
na Litwie.

Zdzierstwa „szaul:sów“ w przy- 
granrezu.

Według nadeszłych na pc graniczę 
polsko-litewskie informucyj wśród ludnoś.i 
pasa przygranicznego po stronie litewskiej 
panuje niezwykłe wzburzenie spowodowa.- e 
oezwgięanością władz litewskich w ściąga­
niu należnych skarbowi państwa podatków. 
Jak  wiadomo ś ląganie podatków na Li­
twie zostało po ostatniej t. zw. demobil za- 
cji powierzone członkom organizacyj szau- 
lisowskich.

Onegdaj doszło nawet do poważniej­
szych zajść. W Muśnikach, gdzie szaulisi 
w roli sekwestratorów dopuścili się szere­
gu zdzierstw i nadużyć doszło do starcia. 
W czasie zajść został silnie poturbowany 
przez przybyłą na pomoc szaulisom policję 
litewską Dominik Borunas stały mieszka­
niec MuSnik.

Władze litewskie wdrożyły w tej spra­
wie dochodzenie.

Symulowany napad dywersyjny w pow.
świąciańskim .

s tr  cy rzekem e zrabowali 60 doiJT iw i 30 rubli 
złow m . Na m iejsce wypaaku p fz j ly tj władze 
ś»ł dcze z sU ro stą  św ię-tańsklm  na cr.ele. Prze­
prowadzone do hoazenic ustal ło , :ż m order­
stwa dokonał rnąz zamordowaiu-j uind el wĝ  
Noja-.h, a c.icąc od wrócić podejrzeń .e zameldo­
w ał władzom  o napad: '  ćywersyjnym , o  'ja  
aresztow ano. W ładze dcze z ^-*łą ene-fyą 
prowadzą śledztwo, k tóre n wątpliwie :zuci 
snop Św iatła na ponurą tr?ged ję  w 'l^jg.e.wn.ieh.

Przed dwoma dniami organa b zoleczeń 
stwa zostały  zaalarm uw ane wiadomością o  do- 
kon nlu napadu r bunkow g > • charakterze 
dywersyjnym na zaść. M iejgielany, połużoay w 
pow. święć ańskim  tu i przv granicy litewskiej. 
Nap do d rkon»ć m iało w noc z 16 na 17 b. m. 
cztrre h uzbrojonych w rew  iwery osobnikó 
którsy steiory  owali źnajdujących się w zaść. 
M:ejg iel*ny cm mkiiw rrd iin y  Cmdela przy żem 
to n a  Gi.id la F.tla zosta ł«  zam rdowana Napa-

Sprawa wymiany więźniów kryminalnych z Urwą
Jak już podawaliśmy w swoim cras e zgło­

sili się na odcó ek granicy polskc-'iiew skiej w 
pow świę .ieńskim przedstawiciele -eładz rejono­
wych litecsk ich , którzy w pertraktacjach z esp, 
Magowskim ze strony lolskiaj, oświadczyli »oto- 
wość w,miany więźniów kryminaluvci. J a k s ę  
dowiadujemy skrawa ra nie przestaje być aktualną 

Obecnie władze polskie zdecydowały per­

traktacje z Liiwą przenieść na icder f  ode oków 
granicy w pow. wilefisko-trocl m a to :e v ;ględu 
ns większą dogodność w skOnumncowaniu •-'ie z 
władzami wojewódzkiemu a więc ze wzg.ijdów 
praktycznych.

Lista wymienienia zostanie w tych dniach 
dłfimtywnie ustalona.

Urzędnik Okręgow ego Urzędu Miar defraudar :em.
Józef Eysymont — urzędnik rachunkowy w 

Wileńok-m Okręgowym Urzędzie Miar, przyjm ną- 
cy dzienne wpływy kasowe za legalizację narzęazi 
nnerniczvch, pope.mł cefraudację sum skarbowych, 
jak dotychczas ujawniło dochodzeni.: zł 210b gr.

15. Dla ukryc:a przestępstwa Eysymont sfałszo- 
wrł zapisy w prowadzonych przez niego r ęgach. 
Sprawa znajduje się w śledztwie u sędziego i d- 
czego. Wszystkie okoliczności ap rawy iCgają wy­
jaśnieniu. Defiaudant jest aresztowany.

IRosji SoMiEj.
Sprawozdanie Litwinowa o konfe­

rencji genewskiej.
YIOSKWA, 19 12. (kor. w l). Na XV 

kongresie partji komunistycznej iWygło -ił 
Litwinow obszerne sprawozdanie ł  prać 
sow. deleg. na korferencji rozbrojeniowpj 
w Genewie.

Nowa sowiecka pożyczka.
MOSKWA. 19-12. (kor. wt). Whdze 

sow. rozpisują w początkacn przyszłego ro­
ku nową pożyczkę wewnętrzną. Pożyczka 

być całkowicie wypizedana pcm-ędsy 
włościan i użyta dla zazupów nasion i 
maszyn rolniczych dla najbiedniejszych.

Sądząc z opłakanych rezultatów sub 
skrypcji dotychczasowych pożyczek sow. 
na wsi, przypuszczać należy, że I przyszłą 
pożyczkę spotka ten sam los.

9-cio letnia rocznica Istnienia związ­
ku młodzieży komun- B.S R R.

MOSKWA, 19-12. (kor w!.). W dniu 
15 X11 związek młodzieży komunistycznej 
Białejrusi sow. („komsomoł") obchodził 
9-cio lecie s»'ego istnienia.

We wszystkich miastach i wsiach 
B.S.R R.‘ gdzie tylko znujdują *ię organi­
zacje „kusnsoinołu* rocemca ta byłt >L- 
chodzona uroczyście. ,K om som oł* E-iałej- 
rusi liczy ODecnle 20.000 członków.

Zatrzymanie staiku sow. przez 
Chińczyków

MOSKWA, 19-12, ( k o r .  w i . ) .  Władze 
chińskie zatrzymały w norcie Tzinaao sow. 
statek „Sinferopui", Jednocześnie zostu* 
zatrzymany wynajęty przez bo.izewfków 
chiński statek „Sen pin gon". Obydwa te 
statki płyaęły z ładunkiem z Władywosto- 
ku i miały zwiedzić Tzindąo, Dajien 
Czifu.

partja radykalna pójdzie pod npsłem walki 
z reakcją. Tak prtynejmniej uchwalił nie­
dawny kongres radykałów, któiy zarazem 
postanowił stworzyć jednolity front wybor­
czy z socjalistami i wogóle z całą lewicą 
w ceiu powalenia prawicy na obie łopatki. 

Powstaje więc sytuacja dla radykałów 
mocno dwuznaczna.

Staje się ona coraz b irdziej zagadko­
wa w miarę tego, jak zbliżają się wybory. 
Spodziewać się należy, że najbliższa przy­
szłość przyniesie rozwiązanie tej zagadki.

R. W.

Biaiorusini a tuiii&ry.
(Dokończenie).

VI. Grupa F. llmiastowskiego.
Polonofilska grupa Diałoruska F. U- 

miastowsktego skupiona dokoła tygodnma 
w3iełaruski Dzień* i zorganizowana przed 
medawnem w Białoruskie Radykalne Stron­
nictwo Ludowe („Biełaruskaja Narodnaja 
Raaykalnaja Pariyja"). której pos ulatem 
naczelny m była autonomja terytorialna, 
orzystępuja do wyborów j«ko część skła­
dowa SWieżo-powstaiego Krajowego Stron­
nictwa Ludowego Ziem Litewsko Białoruś 
kich „Z je d n o c z e n ie uo ktOrego się przy­
łączyła podczas zja<.du inauguracyjnego.

VU. Grupa niamońki.
W końcu wspomnieć tu jeszcze naje­

ży o dróbnei grupce ese.ów białorusk'ch 
pod wodi.ą p. Mamońki, która ostatnio 
p .częła wydawać w Wilaie swój własny 
c  gari p. t. mP o k l i c z Według wszeikiigo 
prawdopodooieństwa grupka ta pójdzie uo 
wyborów samodzielnie.

Ul* pylsl Lutnia *.
„Kredow e k o ło " poem at fantastyczny w 
5 r u aktach, według chińskiej legendy 
Klabunda. Muzyka Zygfryda Sch efT er*. 
Przekład Michaliny azw arełm ny. P?r>je 
liryczne i sceny poetyckie przełożył J o ­

zef Jedlicz.

Ccy poetyczna legeuda o cnotliwej i 
niewinnie prześladowanej przez ios, a po­
tem nsgra dzonej Czang-Hait sug, sesi wzię 
ta przez Klabunda wiern;e z chińskiej lite 
ratury, czy też ją po chrześcijańsku ubarwił 
autor europejski, przyznaję ze skruchą, iż 
nie umiem powiedzieć. N,e jestem, nieste­
ty, żbyt biegłą w chińszczyźnie. Jeśli jed­
nak, jak się zdaje, motyw uciśnionej nie­
winności, wzruszający ws/tlkie serca r<a 
kuli ziemsk^j, niezależ?iiz od koloru skóry 
jaka je pokrywa, jest ściśle chiński, to jak­
że bardzo podobny iest do pobożnych mi- 
sterjow katolickich! Cały czas przy sztuce 
Klabunda przychodziła mi na myśl święta 
Hermana, mistyczna bajka, pie pomnę ja­

kiego autora francuskiego grana w teatrz; 
Bi gusfaw-skiego w Wa5rsraw*e fr/sz tespói 
Reduty, bardeo pięknie i pobożnie, w de­
koracjach nadzwyczaj zaimując)1'-'1 braci 
Pronaszków. Ten sam lemat op racow u j
00 chińsku wiaziellśmy wczoraj- Na słodką, 
niewinną i poetyczną Haitang, siai i 
wytwornie wychowaną przci cpt»tlt’ 
choć skromnego stanu r ^dzlcó*/ 
straszliwe klęski Wszystko się składa na 
lo, by ranić najdotki.wjej iej serce, i wszyst­
ko znosi z uprzejmą, pogodną pokorą, z 
gotową rycerską i mądrą sentencją na u- 
Ata<-h. Za to znoszen.e niedoli, s JOtyka ją 
nagroda apoteozy finalnej usceniz ane 
nadet efektownie.

O łość widowiska przekracza.a z1 ą 
przeciętność widowisk lutniowych i dopie­
ro się zobaczyło, że mając trochę caasu 
na próby i otrzymawszy kosłjunn t deko­
racje artystyczne, zespól p. Ryc< ’,ws^̂ 8° 
potrafi się wznieść ponad M  .
nainość farsy. Poś-neszmy zaznacz c, że 
inscenizacja pudkieiunMero p. Haw-vłkiev i- 
cza, wypadłe nads /dziewame ereiktO' ;; 
domki gejsz w herpaciarni P<)a me*
wą, krajobraz zimowy ze ws “ ącem 
czerworem słońcem, pawilon cesarski i in­
ne pyły szczęśliwenti pomysłami i stanowi­
ły wybon:e tlo do akcji, nie przytłaczając 
jej naumiarem dekoracji, ale uzupełniaj c 
ją  odDOwiedniem sv'iatłem i 
tara zaś, przed którą część si  ̂ roze-
grywa, była naprawdę bardzo stylowa i 
ładna. Z uznaniem należy też ząza </c, 
że pięciokrotne zmiany dekoracyi* or'!1 
dość długie obiaty, nie przeęiaS 
(na premjerze) dłużej niż flo 11 20 P- _»yr- 
wicz wyreżyserował z wielką starannt weią 
całą sztukę, njdaiąc je j cechy jaknałbaroziej 
chińskie. Powitały go też na to oklaski, 
gdy się zjawił jako sęazii Czu-Cru, c. u ?z 
poznano go dopiero po głosie, tak i  ę 
schińszczyi; grał oczywiście wśpanial i, two 
rżąc wraz z p Jasińską i PP* R-*SKiir i 
Żukowskim, element komiczny sztuki.

P. Lelska dostała pierwszy ruz tak 
„pontową* ioIę i wywiązała sie z n e] ?  *" 
rannie. Ma miły, słodki głos, m lę c-
kości i poezji, właśnie do taktuj roi od­
powiedniej  Śdezr.ie i le k k o  zag ra ła  sce ę 
dwornego flirtu z księcl-zmi Pa0 w P f f '  
szym akcie, a dramatyczne sceny y  * az,®» 
craz na drodze, gdy pada w ; '-s® P°a 
ciężaiem kłody, zmęczenia i roćp3czy y* 
kazały że w mloaej artystce /V*”!®*®

1 wartości sceniczne, które warto umtfiiętnie 
rozwijać. Najbardziej „chińsko* 
wszystkie panie miały _ ład"e I s'° ? ? p n.e 
stroje), wyglądała p. Frenklów J > J 1 
żona pierwszego stopnia manda j  a "|a. 
Zupełnie była ;ak z rysunku wazonu z  aki, 
grała przytem swg rolę złego demo a ze 
znanym talentem dramatycznym, *aK
ko znajdującym, nfestety, za sto so w a ń  e. w 
Lutni. Doskonałe typy dali o Kawczyn. ki, 
jako właściciel he-baciarni Torg 
linowski w roli mandaryna Ma, był iaK 
przerażający, ie  charoktery tv(<ą 
wrażenie w , .ek teatrów chińskich- n/ 
Pao w interpretacji p. Opolskie- «ł 
odpowiednio da intencji autora tuz 
wej poetyczności. P Dabrowsk’ j8<°.
Ling dał skończoną postać wyfeoieje a i 
miał wielką siłę dramatyr ną wr masce i 
grze. Scena, gdy obeje z siostrą. 
się u drewi oberży, jest is.otnie pie • 
zagiana była zna! omiuŁ. Reszt? ■ u
dostrsjała się sta>anme do stylu ca s 
i w rezultacie otrzymaliśmy *  j 0T ! t u 
zajmujące, o treść szlachetnej. c e 
pod względem obyczajowości, *a 1 7 ' 
oozortiie, a tak podobnej d> naS7:i ' 
przytem graeo, bodaj po raz P 
w Lutni bez suflera, więc triJHŁi 16 P 
lutniowego był zjpełny, to tel r 1? , *  
brrna publiczność gorąco oklaskiw ła arty 
stew. , hro

W Y K U P  P a te n tó w
na 1928-'' rok 

• •• w Biurze „RACHUBA , 
Wilno, W ,-Pohulanka l a ,  teł. 3 6 T- 6203 2

Miłosierdziu spo/f czeńst
- -  Dwoje staruszków', wysifc^ ° ncis -Idch** T 

Now. ńsk‘e„ znajduje się w bard to S 8
runkac.i zyci iwych. O bcje oei ż.a . "  bot ie m ’ l da 
kawałka chleba, mieszkania, gtozi UJ1 8

nwila wyr/ucenie na "ruk z c asne; t cienu ej SU- 
teryny, ,v której mieszkają kąiem. vielnjkom 

T-olecamy ich gorąco naszym
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Życie gospodarcze.
Z rolniczego rucha spółdzielczego wo). wi~ 

leńskiego i nowogródzkiego.
W dn. 18 bm. w sali O k n o w eg o  

Urzędu Ziemskiego w Wilnie odbyło się 
trzecie doroczne zebranie okręgowe spół­
dzielń, zrzeszonych w okręgu wileńskim 
Związku R (w id n ego  Polskich Spółdzielń 
Rolniczych.

Na zjeździe w charakterze gości byli: 
p. wojewoda wleński Wł. Rsczkiewict, 
p wojewoda nowogródzki Beczko *icz. dy­
rektor Wileńskiego Oddziału Państwowego 
Banku Rolnego p. Maculewicz. prezes O 
kręgowego Urzędu Ziemskiego p. Łączyń- 
ski oraz szereg innych osób przedstawicie­
li łnstytucyj pokrewnych organizacjom ob­
radującym.

Po zagajeniu obrad prz.ez przedstswl 
cieli Rady Na.zelnej Związku Polskich 
So6!dz>e!ri Rolniczych powołano na prze­
wodniczącego zebrania p. Malskiego. Po 
ukonstytuowaniu s ę prezyajum tjazd' wy­
słuchał szerege gorących powitań, wygło­
szonych przez obecnych na zebraniu k o śc i

Pierwszy witał zjazd p. wojewoda wi 
leński Wh Ractkiowicz, który, nawiązując 
w swem przemówieniu do słów rasrego 
wielkiego budowniczego, iż czasy dzisiejsze 
są to czasy wyścigu w pracy, nawoływał 
obecnych do d«lsz«go wytrwania w tym 
wyścigu, aby przyszłe wyniki działalności 
były leszcze większe, niż obecne.

W dalszym ciągu głos zabrał p, woj. 
nowogródzki Beczkowicz, podnosząc zna 
czeme wychowawcze organizacyj spółJziel 
czj h i życząc >m pomyśaej p racy  w przy­
szłości. W imieniu Wileńskiego Oddziału 
Piństwowego Banku Rolnego przemawiał 
dyrektor p. M.culewicz, któ»y podkreślił 
istnienie ścisł j współpracy miedzy Pań­
stwowym Bankiem R lnym, a spółdziel­
niami roiniczemi w dziedz nie zasilania w 
kredyt krótkoterminowy lokalnych organi 
zacyj spółdzielczych Siwierdzają to wy 
mowme cyfry, gdyż 15% t. j. 5 milj. zło­
tych kredytu krótkoterminowego zostało 
w ypożyczonych 7,a pośrednictwem spółdzielń 
typu .Zjednoczenie" i 1 mil. *łotvch — 
u  pośrednictwem spółdzielni związku „Un- 
ja " W końca p. Maciulewicz, nawiązując 
do zasady, iż wszelki kredyt opiera się na 
zautaniu, zaznaczył, ze spółdzielnie rolnicze 
m&ią w Państwowym Banku Rolnym na 
poustawle ubiegłych doświadczeń zaufanie 
nieograniczone— to znaczy, że każda spół­
dzielnia rolnicza, skoro uzyska dodatnią 
opinię swej zwierzchności związkowej kie 
dyt w Pasiw. Banku kolnego —  niewątpli­
wie otrzyma.

Referat w sprawie dotychczasowego 
rozwoju i stanu spółdzielń rolniczych, 
zrzeszonych w okręgu wileńskim, wygłosił 
dyrektor Okręgu A Kokociński. Reb rent 
na podstawie ścisłego matsrjału cyfrowego 
stwierdził widoczny rozwój prawie ws-.yst 
k;_h ty pów s lółdzieiń istnie.ących na te­
renie O* ęg».

Z ogólnych yamnków ułatwiających 
pracę w spółdzielniach, p. Kokociński pod­
niósł pewną zmianą w nastrojach apołecz 
nych w kierunku przebudzeni, się większej 
samodzielności i oparcia się na własnych 
siłąch —  stąd wynikła więcej intensywna 
praca w spółdzielniach i zwiększenie Ich 
liczby. Pozatem wywarło doniosły wpływ 
dodam! zupełnie słuszne zwiększenie ostat­
nio przez rząd opiek1 nad rolnictwem.

Przechodząc do działalności okręgu 
w okresie spi-wozdawczym (od 1 XI 1926 
r. do 1 XI 1927 r.) referent zaznaczył, iż 
praca na teren e okięgu sz a przedewszyst- 
ku m w kierunku organizacji nowycti spół­
dzielń, przeważnie przetwórczych. Ta pri 
ca w kierunku .nasycania terenu, jest dzi­

siaj jeszcze daleko nie zakończona: obecnie 
bowiem okręg liczy przeszło 200 spółdzień 
wówczas, gdy powinno Ich Dyń — zgórą 
800.

Co do stanu poszczególnych form 
snółdzielni, to przedstawia się on na trre- 
rre okręgu w sposób następujący. Kas 
Stef czy ka jest 153 — (oO przeszło w woj. 
wileń^k. i zgórą 80 w woj nowogródzk.). 
Na 1-go stycznia r. ub liczyły one 10 tys. 
zrzeszonych członków, na 1 stycznia r. b. 
17.500 ctł., a na 1 listopada r. b. 32.200 
czł. z funduszem udziałowym, wynoszącym 
728 tys. zł. i funduszem własnym 280 tys. 
zł. Kasy Stefczyna obecnie stopniowo się 
wzmacniają i w r sprawozdawczym przy- 
i zyniły się wydatnio do rozwoju nowcza- 
kładarych spółdzielń pr« twórczych. Społ 
dzielń mleczarskich czynnych jest 41, w 
stadjum orgznizicjl — 79.

Wytwórczość mlecz.rń, biorąc po 
równawczo w r. ub. 1 w r. b. jest nastę­
pujące:

1926 r. wytworzono 6 l9  tys. litr. mle 
ka. 28 tys. klg. masła, 119 tys. zł. wypła- 
cuno dostawcom.

1927 r. wytworzono 3 mil. 113 tys. 
litrów rrleiu, J39 tys. klgr. masła. 6 i9 ty s . 
zł. wypłacono dostawcom.

W przewidywaniu, it w roku przysz­
łym wytwórczość mleczarń przekroczy zna 
cznie zapotrzebowanie rynku lokalnego 
okręg wileń :kl jest zsjęty sprawą organi- 
Ł*c]i pn yszłego eksportu.

Kilka spółdzielń Jajczarskich zapo­
czątkowało w r. b. snup jaj, lecz Dez wido­
cznych skutków.

Spółdzielnie rolniczo handlowe— czyn­
nych jest na terenie 9, oraz 4 znajdują się 
w stanie likwidacji, możliwie, iż 2 z nicn 
zostaną uratowane. Mimo to należy stwier 
dzlć, iż w dziedzinie ruchu spółdzielczego 
rolniczo handlov ego ostatnio również daje 
się zauważ ć pewną poprawę sytuacji.

Z innych typów spółdzielń istnieją na 
terenie okręgu 2 spółdz!elnie przeróbki sło­
my lnianej. Ten rodzaj spółdzielni mu 
przed sobą widoki rozwoju. Przemawiają 
zatem: 1) żywe zainteresowanie tą sprawą 
ludności oraz 2) wysoka dochodowość 
uprawy lnu.

Pozatem na terenie okręgu zarysowu­
je się powstanie spółdzielń owocarskich i 
budowlanych.

W końcu referatu p. Kokociński zwró­
cił uwjgę ztbianych ua konieczność oto­
czenia szczególną ocieką wiosek skomaso­
wanych, gdyż udostępnienie zdrowego kre­
dytu oraz zorganizowanie Spółdzielń prze- 
twórczycn miałoby dla nich doniosłe ztu. 
czcnie' gospodarcze.

W dalszym ciągu piękny referat, jak 
co do treści, tak i pod względem formy 
wygłosił ks. ^raiat W. Bluiński, zaznaja 
miając zebranych z działalnością spółdzielń 
i org«nisacyj rolni .zych w LmowMt. Pre­
legent w spo.>ub niezmiernie prosty i. uj­
m u ją cy  zobrazował nv przykładzie Lisko- 
wa jak w drodze wytrwałej pracy w gro­
madzie można osiągnąć poprostu nie do u- 
werzenia doniosłe rezultaty pod względem 
ekonomicznym I kulturalno oświatowym.

Trzeci treściwy referat na temat po­
życzki zagranicznej, stabilizacji złotego i 
wynikającej stąd pomyślnej koujunktury w 
uziedzinie gromadzenia oszczędności miał 
dr. T. Kłapkowski.

Po dokonaniu wyborów członków 
Rady Okręgu, wspólnej dla woi wileńskie­
go i nowogródzkiego obrady zjazdu zo 
stały zakończone.

K R O N I K A .

m m m j k
— Kontyngent restauracyj 1 sklepów  

wódczanych. Przez odnośne władze skar­
bowe na województwie wileńskim przyzna­
ny zos ał natępujący kontyngent sklepów 
wódczanych i restauracyj. hontygent ten 
wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1928 
r  ku i wynosi 229 sklepów wódczanych i 
H 2 restauracje (?)

— Kttrfc ja jcza -stwa, Jak s ę dowia- 1  
dujemy, staraniem Związku Rewizyjnego1 
Polskich Spółdzielń Rolniczych zorganizo­
wany zostanie w drugiej połowie stycziia 
1928 r kurs jajczarstwa dla rolników 
Ziem Wschodnich. (s)

—  Udział Wilna w powszechnej wy­
stawie krajow ej w Poznaniu Z ram enia 
Głównego Dyrektora Działu Kultury Pow­
szechnej Krajowej Wystawy w Poznaniu 
p. Jerzego Warcliolowsklego odbyło się w 
Wilnie organizacyjne posiedzeaie M.ejskie- 
go Komitetu pomocniczego, w Skład któ­
rego weszli p.p. prof Cezarja Ehrenkreu- 
tzowa, Jerzy Hoppen, Bronisław Jamontt, 
Drof. Juliusz Kłos, Bonawentura Lenart, 
Tymon Niesiołowski, Michał Rouba, Drof. 
Ferdynand Ruszczyć i prof. Ludomir Sleń- 
dzlński.

Zadaniem Komitetu będzie zorganizo­
wanie na Powszechnej Wystawie w Pozna­
niu działów architektury, malarstwa, rzeź­
by, grafiki, sztuki stosowarej t sztuki lu 
aowej z Wilna i Ziemi Wileńskiej.

Holandia 3(0,50 359,00
Lb.>5«|4l 43,515 43 *  i
Nowy-Jork . 8,90 8,88

. . . . 35,095 35, 1
Pra ta . 26,4 !.S 2t, 35
Oł.wajcarja . 172 14 ! VI .71
Aieueń 126.8./ 125,54
Włochy 48.335 48,26

Giełda wileńska z dn. 19 X II b. r.
Banknoty. Dolary St. Zieau.
Ruble złote 
Dolarówka 5 oci.
Listy zastawne Wil. Banku ZiemsK

U iełds w cm a w sk a  z dn. 19.XII
C z e k i :

sprzedaż ku o 
Dciary . . . . 6,88 8,86

687—8.80 
4,71— 4.706C 

60 .— 
61,40- -61,20

b r.

Papiery procentowe:
Doicrowl i 64,25- 53,25. Pożyczka dolaro­

wa — 83,50. Pożyczka kol, jowa 102,50— 103,25. 
5 Vo ■jożyczka konwersyjna o6,25. Konwersyjrm 
koiejowa 61,80 Li,ty i Obligacje Banku Gosp. 
Kraji >wego O2too~ 93,06 Listy Banku Rolnego 
93,00. 8°/o ziemski* 52,50. 4,5%  z-emsk:e 57,60

mmmmmmmm

D iii: Teofila i Zenona M. 
Ju tro : Tomasza Ap.

Wschód ałońca — g. 7 m. 36 
Zachód „ g. ]5  m. 25

D ziury ajrtek dn. 20 b. m.
jundziłła — Mickiewicza 33.
Domańskiego — Dominikańska 14.
Szyrwindta i Turgiela — Niemiecka.
Mańkowicza — Piłsuuskiego, róg Nowogródzkiej.

Siale dyżuiują apteki:
Zajączkowskiego — Witolaowa 22.
Paka — Antokol 54.
Szantyra — Legjonowa 24.
Siekierzyńskiego — Zarzecze 20.

METEOROLOGICZNA.

— Spostrzeżenia Zakładu M eteorologi­
cznego U. S  B. z dn. 16 X II. b r. Ciśnienie 
średnie w milimetrach 708. Temperatura Sreunia 
-19° C. Opad w milimetrach—.W ia tr  przewa­

żając) północno-wschodni. Pogodne. Minimum 
na dobę —21 Cels.

Tendencja baiom eiryczna—wzrost ciśnienia

b u t jh A A
— W sprawie- ri złożenia, na raty zale­

g ło ś :!  podatkow ich. Na skutek starań kupców 
wileńskich w spraw.e rozłożenia na raty zaległo­
ści podatkowych Izbo okarbowa postanowiła wy­
dać specjalny cyrkular7, ze wskazaniem w jakićn 
wypadkach petenci Dęuą mogli korzystać z pra­
wa spłaty na raty swych zaległości, (s)

— Wy<fct!*r przemysłowy w m ag.strade. 
W myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 7 czerwca 1927 roku, o prawie prze- 
nij stowem Magist.at m.  ̂ ilna na posiedzeniu 
wczorajszem uchwalił zorganizować w Magistra­
cie widział przemysłowy. Kierownictwo nowego 
wydziału obejmie wice-prezydent miasta p. inż. 
W. Czyi Projekt orgamza ji tego wydziału już 
został oprjCuv/any przez wice-prezydenta Cfefża.

. — M lcsięcanik staiystyczny, ja k  się do-
w.adujemy, wyuział statystyczny Magistratu, Któ­
rego kierownictwo spoczywa w rękach wice- 
prezydenta miasta p. c-zyża zamierza w najbliż­
szym juz .zasie  przystąpić do wydawania w iień- 
sKiego miesięcznT statystycznego p. t. „Wiauo- 
niości statystyczne*. Zaznaczyć należy, ii po‘- 
i zeba tego rodzaju pisma jesi bardzo odczuwana 
I o też in.cjatywę w tym względzie wiceprezy­
denta Czyża powitać należy z uznaniem, (s)

6) subsyajum. Towaizystwo Ochrony 
Kobiet zwrocito się one&daj do Magistratu z 
piose.. udzielenia jednorazowego subsydjum na 
celi I uwarzystwa. Ze względu na bardzo do­
niosłe znaczenie, jakie odegrywa akcja wzroiat - 
kowanego T-wa przypuszczać należy, iż Magi­
strat prośbę tę zaiatwi przychylnie, (s)

Wieści z kraju.
K R A 5 N E  NAD USZĄ. Przenie­

sienie pput. Pytla do arm ji. Za kilka dni 
mamy „ożegnuc u-cę JO B . O. P . Ppłi. 
Pytla. Odchodzi on na zast. pułku do ar- 
mji. Fakt ier pogrąża w szczery smutek i 
głęboki żal nietylko mieszkań.6 jt miastecz 
ka, lesz i wszystkich tycn, kiorzy żarnie 
szukują na terenie operacyjnym powierzo­
nego mu bataljonu.

Odjeżdża nsm człow iek, który swoją 
mejatywą, eneigją i pracą zasłużył się nic 

zmiernie ula mi usteczka, wynosząc go na 
poziom kLhuraiuy o całe uiebo wyżej niż 
było ono przed wojną. D Jęk l niemu ma­
my zbudowaną i uruchomioną spółdzfalnlę 
wojskową, „Jorn  Ludowy", kasyno oficer­
skie i podoficerskie, mamy duży, łidny — 
zaopatrzony w Konieczne rzeczy — plac 
sportowy, na nim zawody piłki nożnej, za­
wód] lekkoatletyczne, mamy kino, przed­
stawienia teatralne i inne zdobycze kultu­
ry, które zaszczepił on w n„szem mia- 
steczKU.

Uczynił to w bardzo krótkim czasie, 
bo niespełna w ciągu irzech lat.

A w tym czasie nie wywołał swoje- 
mi zarządzeniami najmniejszego antago­
nizmu pomiędzy ludnością miejscową, a 
wojakiem, a swojem postępowaniem żad­
nego :grzytu niezadowolenia w stosunku 
do siebie.

Odwrotnie zjednaj sobie li tylko sym- 
patję I szacunek za łagodne i taktowne po 
stępowanie oraz wywołał uznanie za swo­
je zdoinośti organizacyjne i tw órczość.

Zegnamy go jako budowniczego mia­
sta Kraśnego, jako jego wodza duchowego 
lako jego największego obywatela.

Zapis-ł stę on w kronikach miasta 
zgłoskami duzemi, złoteml.

Życzymy jemu powodzenia w życiu 
i pracy, i sobie powrotu do nas. Cześć i 
chwała Mu! Macki„

lii HADGH9DZ4CE SWlETIl
polecamy

wielki wybj-r towarów
krajowych I zagranicznych

Perf u meryj nych 
Kosmetycznych  

Galanteryjnych 
Przedmioty gospodarstw a domowego 

CENY UMIARKOWANE.

T-wd I. B . SEG A LL iii
Sklepy detaliczne: 1) -rl. Trocka 7, tel. 542

ł ) ul. Zamkowa 28, tei. 1023.
3 ; ul. Ad, Mickiewicza 5, tel. 873.
4) róg Rudnickiej i Ztwalnej 20/52, teł. 612.

— Rozdawanie kaszy dla ubogiej ludności 
m Wilna, W numerze poprzea lim podaliśmy 
wzmiankę, iż Magistrat m. Wilna postanowi, 
pizyjść z pomocą bezrobotnej i ubogiej ludności 
stale zamieszKa.ej na rereme miasta Wilna i w 
tym celu organizuje akcję bezpłatnego rozdaw­
nictwa kaszy. Obecnie możemy jeż  podać, iż 
terminy składania podań zostały już ustalone w 
sposób następujący: „

nazwiske bezrobotnych, rozpoczynające się 
od A i B —2o b. m.- 29— Z, D, .30—C , H; o i — J, I; 
2 stycznia—litery K, L; 3—L, N, 4 —N, O; 5 — P, 
R; 7—S; 8— T, U i 9 - W , Z, Z.

Podania ierewać należy do Wydziału O- 
pieki Społecznej Magistratu m. Wilna (Domini­
kańska 2).

Kwity na odbiór kaszy mogą otrzymać o 
soby upiawnionc na 3-ci dzień pc złożeniu .p o ­
dania. (s) V

— Godziny handlu w dni przedśw iątecz­
na. jtow aizyszeuie Kupców zawiadamia, że w dn. 
od 19—23. XII. włącznie JVjin. Pracy i O. Sp. ze­
zwoliło na przedłużenie dnia pracy o 2 gouziny, 
a Magistrat o 2 godz. w handlu.

Sklepy więc będą w tych dniach otwarte 
do 9 wieczoiem.

— Słaby  ruch przedświąteczny. W związku 
ze zbliżajątem i się świętami Bożego Naiodzema 
kupcy wileńscy rozliczali na s.lne wzmożenie o- 
brotu handlowego.

Narazie jednak ruch przedświąteczny jest 
minimalny i nawet w porównaniu z rokiem u- 
biegtym, kiedy narzekano na zastój, tegoroczne 
zakupy z tego samego okresu czasu są o wiele 
mniejsze Tłumaczy rię to ogólną drożyzną i bra­
kiem pieniędzy wśióu średnich warstw ludności.

— Mrozy przyczyną drożyzny. Szalejące 
od kilku dni silne mrozy, spowodowały wstrzy­
manie szeregu dostaw żywności do miasta, w 
związKU z ram daje się zauważyć wzrost cen na 
niektóre art] kuły. Obecnie ouczuwany jest w 
mieście br&n. ja jek . Jednocześnie szereg koope- 
latyw w Wilnie zar.upiło transporty jabłek na 
święta jednak ze względu na nuóz owoców me 
aostarczonc.

— \ViIja stanęła. Szalejący od kilku dni 
mróz, dochodzący do 25°naieszcie zdołał opano­
wać Wilję. Onegda j Wilja ca.kowicie stanęła. Na­
razie kom ijnikacja przez rzekę po lodzie, ze 
względu na jego cienkę warstwę jest niebezpiecz­
na, na cc  zwracamy uwagę czytelników.

— Chointu. W związku ze zbhżającemi się 
świętami ukazaiy się już na placach trady­
cyjne choinki.

Narazie prawie nikt ich nie kupuje, gdyż 
chomeczki są bardzo niskie, ale zato ceny wy­
sokie, każdy więc oczekuje nowego transportu 
choinek, nająć nadzieję, że będą tańsze.

—  Piać K atedralny — Pcśpieszka. Jak  się 
dowiadujemy wkrótce zostanie uruchomiony je ­
szcze jeden autobus na Ikiji Plac Katedralny — 
Pośpieszka,

Dotychczas na linji tej kursowało 18 auto­
busów, które co 7 minut odchodziły z przystan­
ku na Placu Ka-edralnym. Obecnie jaK siychać 
odnośne władze administracyjne mają zamiar 
zarząuzić 5-cio minutową przerwę.

Jak  nas poinfo-mowano dl i  utrzymania 
normalnego -uchu na powyższej linji potrzeba 
jest najmniej 2a autouusy, wtedy przerwy w kur­
sowaniu wynosiłyby 2 minuty.

gPfeAWY S g g O L N g .

-umorokowa, H. Setukowska, Truszkowska, W . 
Hołowi.n, deieg^t R 'dy Adwokackiej S Sadkow­
ski. Do Komis i Rewizyjne!; wice-piazes Sądu Ap. 
L Bochwic, dyreKtoi J . Małecki i delegat prok 
gen. A Kopeć.

— Dziennik Urzędowy Knr itorj m Szkol­
nego, Ukazał się Dziennik Urzędowy Kurałorjum 
Okręgi Szkolnego Wileńskiego i  datą 10 grudn.a 
t>. r.

— Władze szkolne a wybory. Ministerstwo 
W. R i O. P nadesłało dc odnośnych władz 
szkolnych okólnik w sprasrie nieczynienia funk^jo- 
narjuszem i personelowi nauczycielskiemu prze­
szkód w przyjęciu zaproponowanych ,n ze struny 
władz adrai istracji ogómej stanowisk członków 
Kom syj Wyborczych, względnie obowiązków in­
struktorów,

— W izytacja prywatnych powszechnych 
szkół żydowskich. W ostatnich dniacn odbyła s ę 
w iz. tacp. prywatnycn szkół powszechnych w Wil­
nie z językiem wykładowym żydowskim i hebraj­
skim.,

V i ’ tację pizeprowauzili: inspektoi szkolny 
w Wilnie Chłopkki orać wydelegowani z ramienia 
Kuratorjum p. o. wizytatora Starosciak i p. ar. 
Hirschberg.

Z

w / m m s

— Z m n iej’ :enie goatin  służby posterun­
kowych. W zw ązku z silną lalą miozow, ak.e 
ostatnio nawiedziły WilenszLzyzną — wtauze poli­
cyjne wyoaiy az do odwołania zarządzenie, na 
podstawie którego sHIżba posterunkowych zmniej­
szona zostara r, 4 godzin do 2. (s)

CrRAWi R t ? f t O T A > C &a

— W esołe święta rodzin nobotnicz.y«h. Jak 
się uowiadujemy właściciele sz-regu fabryk wileń­
skich, w tern większość tartaków pjstan^wili wy­
płacić phce robotnicze .norm alnie* t. zu. jak 
zwykle w sobotę.

W związku z powyżscem w szeregu tarta­
ków robotnisy zaprotestowali, domagając się wy­
płaty pieniędzy przynajmniej we czwartek, co u- 
•nożiiwiłoby nabycie choćby niezbędnych na świę­
ta produktów żywnościowych. Narazie fabrykanci 
nie zgodzili się na wcześniejszą wypłatę przedświą­
teczną

Jeżeli rouotnikom nie uda się uzyskać zgo­
dy iabrykantów. to ładne święta będą mi ł) o- 
dżiny robotnicze.

Powyższcm zainteresuje się zapewns Inspek­
torat Pracy, przychodząc z pnmocą robotnikom.

— W ypła‘ a zasiłków bezrobott ym pra­
cownikom umysłowym. Dziś 20 b. m Biuro Fun­
dusze Bezroboi ia (Subocz 20-a) dokona bezrobo­
tnym pracownikom umysłowym wypłaty zasiłków 
za miesiąc grudzień. (s)

oocrm,
— Z Tow arzystw a P rzy jaciół Nauk. Dnia 

22 b. m. we czwartek o godz. 7 i pói w.cczorem 
w lokalu Seminarium HUtoryczncgo U. S. B. 
(Zamkowa U ) odbędzie się nolejne, miesięczne, 
r.auli owie z*Dr«nie Towarzystwa, na którem pr-e- 
zes T-wa, rektor Alions Pzcczewski wygłosi od­
czyt p. t „Polityczne i narodowe straty Polskii na 
Zachodzie w u :Kacn średnich i następnych*.

Goście mile widziani.

2 8  ŻHIĄZ. 1 SluS/AKZ.
— Z zebrauia organizacyjnego ^Patronatu 

Więj iennego*4. W dniu 18 grudnia 1927 roku w 
sak Sądu Apelacyjnego w Wil.tie odbyło i ę wal­
ne zebraniu organizacyjne Towarzystwa .Putronar 
Mięzieany*, mcjące la celu opiekę nad więźniami.

Zenrame byro liczne. Przewodnicz fł  dyrek­
tor izby Skarbowej Mn Jan Maiecki. Sekretaizo- 
Wał podprokurator R. Ra.zc

W imieniu Komisji Organizacyjnej low a- 
n:ystwa pan pr ikurato' przy Sądzie Apelacyjnym 
St. Pliszczynsk> wygłos'! szczegółowe sprawozda­
nie z prac Komisji, która opracował: statut za-
;wi;rozoriy w dniu 22 czerwca 1927 roku przez 
Ministerstwu Sprawiedliwości. Po zapoznaniu 
przez Naczelnika K. Jocza treści statutu oraz dys­
kusji, przystąpiono dc wyboru włącz Towarzy­
stwa. Do zaiządu wes/li: K. Świątecki, adw. Łu­
czyński, prof. Wróblewski, p. p. Jundziłłowa, J .

T A D F S Ł A N E .

— D nudzisstopięiiolecfe O sit loki sowuj 
Srlio ły  H analow ej Zg^omsdzcn ? Kupców 
Lublinie OSm okljsowz Szkoła riar.dlowu Mą ka 
Zgrcmaocc >ia Kupców im. Veiterów w Lullm ie 
w dr.iu 7 listopnua r. b. Skon-zyła d" udzie.1 to- 
pięciolecic swojego Istnienia. Ma ona bogaty ao- 
iobek wycbowaw czy i społeczny z tego ćwirrć- 
w ietzi. Liczba saccycn abiiu.jenrów wynosi do.ąd 
348 osób. Raoy: O fkkuńcza i Pedagcgic/na Szko­
ły postanowiły ten moment życia uczelni zsi ,a- 
czyi  obchouem, który ze względów praktycznych 
o-łożono do dai 7 i 8 stycznia 1928 roku. Z ob­
chodem tym zamierzono połączyć zjazd wszyst­
kich wychcwańców szkoły, z których bardzo wielu 
zajmuje różne placowi i piacy, a zjazd ma na ce­
lu obok wraji mnego zbliżenia i poznania się róż­
nych roezrików powołacie do życia stałej organi­
zacji ,-iyi; t. zw. Koła Wychowanków Szkoły.

Wyłoniony z inicjatywy Rady Opiekuńczej 
i Pedagogicznej Kom tet, przebywający w Luo 
nłe — rozpoczął prace przygotowawcze ćo ob 
chodu jubileuszowego i zjatdu; a na -wstępie 
zwraca się niniejszem do wszystkich wychuwań- 
cówr szkoły z prośoą o nadesłanie adresu oraz o 
zadeklarowanie swegu przyjazdu 1 uczestnictwa w 
obchodzie i koleżkńsk.rn zjeździe 7 i 8 styczniu 
1928, prz>cz,.m Komi‘et zaznacza, że sek.etarjat 
jcg i mieści się w 8-klasowej Szkole Handlowej 
Męskiej w Lublinie przy ul. Bcrnaidyńsk ej 14

W Wi'me Zariąd Koła Lubliniaków proszo­
ny jest o zwróceń,e uwagi ouniśnych swych 
ciłonków na odezwę nioic-jscą. Oigany raś prasy 
pioszone są o łaskawy przedruk powyższego.

— Podziękowanie. Przewiei. D u cn o ».,repre­
zentowanemu przet J. E. Biskupa Dr. Włady sła­
wo Bąndurskiego ks. Rektora Leona Hryn ewskie- 
go, Przedstawicielowi P. Aimistr? poczf i Tele^ra- 
low  Panu Podsekretarzowi Stanu inż. Wi o j z ,mie­
rz >w. Dobrowolskiemu, Prezesowi Dyrekcji Foczt 
i Telegrafów *  Warszawie P. inż. Kazimierzowi 
Zajuierowi, Prte--suw ic elom Wiad państwowycn

w ojsko-ych, Panu Wojewodzie Wueńsuiemu 
w ł j j j  sław oci Ra‘ Z kiew iczj*i i Panu Gent Tułowi 
Bolesławowi Popowiczowi oraz oficerowi łącz­
ności przy Dyrekcji Panu ma,orowi Z. E:tluw;. 
Przedstawicielom Włauz samorządowych, Panu 
Prczyuentowi miasta Whln Józeiow. ro l.jew sk ie- 
mu i V ite-t rezydentowi miasta Wilna Puna i.iż. 
W itdco1 i Czyżowi, °anon-« Naczelnikom Wydzia­
łów i Kierownikom Oddziałów oraz całemu per­
sonelowi Dyrekcji, a w szczególności p. p. F. 
Bibickiemu, inż. A. Kowaleace, W Korskiemu Z. 
ZahrSKiemu. i P. P. Naczelnikom i pracownikom 
urzędów pocz.ow jch w Wiime i z próaincji, P zed 
stawicielowi Związku Pracowników- Poczt, Te e- 
grafów i Telefonów Rzeczypospolitej Poftk.kj p. 
Prezesowi Zarząau O a.ęguzego w Wilnie Edwar­
dowi Rakowiczowi i V:ce-prezosowi E. Markicwi- 
< :ow: oraz członkom Zarządu Okręgowego i Kół 
Me|SCOwyck Związku Pracowmkót Poczt, Tele- 
gratów i ielefonów. Prezesowi Stowarcyszenia 
Techników Polskich w Wilnie p. inż. W Niewod­
niczańskiemu. Kółku śpiewaczemu pocztowców- 
„Rcdio", Olszewskiemu i Sulkowskiemu za lak 
wzruszające pieniu żałobne oraz licznym przyja­
ciołom znajomym i krewnym a  w szczególności 
pracownikom pocztowym oraz wszystkim tym, 
którzy raczyli wziąć udział w ouua.hu ostatniej 
posługi prochom ś. p. męża mego inż. Mieczysła- 
*  a C.imuołońskiego Prezesa Wileńskiej Dyrekcji 
Poczt Te.egrałow, składa najseideczuiejsze „Bój. 
zapiać* i
6200 Pogrążona w żalu wdowa i synowie.

S A M O R Z Ą D O W A

— Posiedzenie Sejm iku pow. w ileńsko- 
tro 1 lego. W cniu lo  b. m o godzinie 10 rano w 
lokalu Wydziału Powiatowtgo przy ul. Wileńskiej 
odbyło s:ę poa prrewodMctwfcfc starosty p. W,t- 
Kowsiciego posiedzenie S jmiku pcw, wileńs\0- 
trockiego, które w pierwszym zęazie poś ęcone 
było spraw ;m wyborczym, t. zn. wyborow. czł n- 
i.ów komisyj wyborczy „h do Dkręgu W. bortztgo 
Nr. 63.

W rezuliacie zarządzonego przez przew-ciu- 
niczącego głosow-ma, jako czionkowie jo  kom sji 
wtszl. p. p. bolesław ‘Aęckcwicz i Jan Boh aa o- 
wici, Jako zastępcy wybrani zostaii p. p. Aniom 
Gwiszdż i Michał Krukowski.
! W dalszych rozważąniach Sejmik przystąpił 
do rozpatrzenia opracowanego już planu Sieci 
dróg komunikacyjnych na ros budżetowy 1928— 
1929. Ucnwałono opracowany projeki zatwierdzić. 
Projekt ten zawura plan rozbicow y już istnieją­
cych linij komunikacyjnych w pww. wileńsno-troc- 
k m oraz budowy nowych dróg które przyczynić 
się mają uo gospuaatczega i kulturalnego rozwoju 
puwiati tiockiegn.

. Następnie Sejm k przystąpił du rozpatr-enia 
nasiępnegc punktu porządku dziennego, -.otyczą- 
cego sprewy dotacy, na cele samorządu zę strony 
Faust' , Zai ładów Ubezpieczeń Wzajemnych. V' 
rezultacie obrad uchwa ono żwiócić się za po- 
średn ctwem wojewody w.lensKiegc p Władysława 
Raczkiewtcza z prośbą o dotację na cele sam o­
rządowe z sum nadbucżetowych Państw. Zakła­
dów Ubezpieczeń Wzajemnych,

Uchwała powyższa stoi w związku z prze­
pisami przewuującemi, iz nadwyżki budżetowe 
uzyskane pizez Państw. Zakł. Ubezpieczeń Wzaj., 
przeznacz: się na cele samorządu.

W końcu Sejmik lozpatrrył crły  szereg ak 
tuainych spraw bieżących z dnedzmy gospodarki 
sam 'rządowej pow. w leńsko-trockiego i po prze­
mówieniach członków Sejmiku wyniósł ocipow ,ea- 
nie uchwały.

Z  K O L E I .

— W agon syp.alny przy pociągu osobow . 
W/ilno— W >r* :awa. Stosownie do życzenia sfer 
handlowych i przemysłowych w Wilnie, począw­
szy od dnia 2C b. m. oędzie kursował pomięczy 
Wai-zawą a Wilnem, przy pociągu osouowym Nr. 
711 712, wagon s; piulny lli-e j klasy.

Pociąg ten occhi >ozi z Warszawy (dworzec 
wileński) o godz. 20.35 i przychodzi do Wilna o 
godz. 7.45.

Z Wilna oojazd o  goaz. 19.00—przyjaza ao 
Warszawy (ow. whensk.) o godz. 5/30

Wobec tego, iż poc.ąg przycnoeżi do War­
szawy zbyt wcześnie, Ministerstwo Komunikacji 
zgodziło się. by pasażerowie mogli pozostać w 
wagonie, po przybyciu do Warszawy, do g. 7 30.

R Ó Ż N E

— Spi ostowanie. ‘ W /.wiązi u z notatką w 
„Kurjerze W leńskim* z dnia 15.Xn b m. pot 
tytułem „Sprawy szkolne*. Kfimisja Zarządu G łó­
wnego Związku PoLKiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych Ziemi Wileńskiej zastrztga się co 
do ireści powyższej noutio, uważa ąc ją  za nie­
ścisłą w nierwszych pu iktach z tytułu pr^epi ów 
pr.< wno-sł iżbowvch oraz dcpat-u;e s ę w niej ten­
dencji, mającej na celu pi zynisywa iie autorstwa 
organizacji.

Dobosz Stan is lav,
‘ prerts Zarząau Kom sji Zw.

P. N. Szic. Powsz. w Wimie.

Popierajcie L ig ą  

Morską i Rzeczną!
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Z FCHlffA.TlCZA

— "ispe*cja Oddziałów K O. P-u. Do­
wódca 6 Brygady K. O. P-u pułk. uórski w yjeJ.ał 
onegdaj na inspekcję oddziałów 29 baonu K. O. 
P-u w rejon e Su wałek. (»)

Ostatni dzień wydawania fantów  
Loterjl Akademickie].

Wojewódzki Wileński Komirtt V l- | 0  
uTygodaia Akademiki* podaje do ogólnej 
wiadomości, że dziś 20 go grudnia r. i .  
upływa ostateczny termin odbiorą wygra­
nych ftntów tegorocznej Loterji Akaafr- 
m.ckiej. 20 XII r. b. po godz. 8 wiecz. 
n eodebrane funty stają się własnością 
Wojewódzkitgu Wileńskiego Komitetu Vi-go 
„Tygodni* Akadtmik*- . Fanty znajdują się 
w lokalu Ogniska Akademickiego, ul. Wl«l 
ka 24, wydawanie między goaz, 5 —8 wiecz

T eatr i muzyka.
— „R eduta34 na Pohulance. Betlejem O 

strobram skie. Dnia 25 XII b. r. o godz. 20-rj 
odbędzie się w Reducie na -"ohul itice premjera 
sztuki .Betlejem Ostrobramsk'e“ Tadeusza Łopa- 
lewskieg i.

— Dnia 20 XII b. r. o gedz. 12-ej przed­
staw icie  dla ..jiieci i młodzieży „Noc św Mikc- 
łaja‘  Al Szukiewicza na rz-cz ubugiej dziatwy

przedmieść m. Wilna, które urządza Narodowa Or­
ganizacja ixObiat.

— O godz. Ib-ej komedja AL Fredry .Z em ­
sta*.

— U godz 2G-*j Benejem Ostrobramskie.
— T eatr polski sala „Lutnia4*) „Kredo­

we k oło '4, pełna poezji Bajka chińska Klabunda.
— O statnia prer. Jrra . W piątek Teatr Pol­

ski d*rje o itata  ą pren.jeh, przed Świętami. będzie 
n ą  Drawurowa far .a Laufsa „Dom warjatćw*.

R a d J o.
PROGRAM STA Cjl WILEŃSKIEJ.

Fala 435 m 
ŚRODA 21 grudnia.

17.25.— 17.40. „Kwaurans akaoemicl i“ tygodnik 
mówiony Bratniej Poi jry  U. S. B.

17.45.— 18.10. .O  suttyni libijskiej* odczyt z dzia- 
hr „Podróże i przygody* wygłosi prof. Unlw. 
Wai sz. Włodzimier* Antoniewicz.

18.10.—19.00. Koncert popołudniowy orkiestry vi- 
lefiSKie, Polskiego Radja pod dyt. prof. Alek­
sandra Kont^rowicsa.

19.10.—19.35. .Wilno w walkach o wolność** drugi 
z irzech edezjtów (rok 1831) wygł. si H ehm  
Romer.

19.35.—20.00. „Staruobrludowcy* o d n y t z cyklu 
Wyznania na riemiadn wschodnich Rzplitej** 
wygłosi p. WikiOi Piotrowicz.

20.00. Pogadanka radjctechniczua (odp.>wiedzi na 
liaty) wygłosi zast, kierownika techn. Radjo- 
sta t,. W.l. Mieczysław Galski.

20.30. Transmisja *  Warszawy.
Na zakońtzenie- Gazetka radjowa.

Ii lilii;.
— Nngłe zgony Zmarła nagle Marja Nita 

zam. przy ul. Pona. sklej 20.
— Zmarłr nagle w rr^żce Tekla Żukow­

ska zam. przy ul. Lwowskiej 13.

I *
Afera M elów  kolejowych przed sąaem .

Mmej w ęce j przed półtora rokiem, przy 
kontroli biletów kolejowycn na linii W nno—War­
szawa zauważono, że n ektóre bilety 3-ej klasy 
mają ten sani numer. Wobec tego, iż każdy bi e t 
musi rriieć (tak jak pieniądze) numer inny, nasu­
nęło to podejrzenie, że się ma do czynie; ia z ja- 
kiernś prrestępsiwem. PiferWotirie przypuszczano 
fałszeistwo, dalsze dochodzene jedna:, ustaliło, 
że bilety są autentyczne, muszą przeto pochoazić 
z wytwórni biletów p,zy Dyrekcji P. K. P. Tu 
więc mus ało się krje  źróuło przestępstwa.

Zarządzono ścisłą obserwację i oto wkrótce 
ragadkę rozwiązano. Jrrzy Szafrański, maszynista 
b ile io .y , n_ dwóch biletach stmwiai jednakowe 
numery czyli, jak tc się mówi, bilety uublował; 
następnie oddawał ie kasjerom na stacji kolejo 
wej VVilno Ant. V łrs:ukiew'ezowi i Janowi Mowi- 
so^ i, którzy wybijali na n>ch stempel, Mazuiko- 
wicz zaś Piotr był pośrednikiem przy ich zbyciu. 
W ten sposób spryluie obmyślana procedura to­

czyła się przez czas dość długi, przynosząc skar­
bowi państwa znaczne straty.

Tak mówi akt oskarżenia.
Rzecz prosta, że podejrzanych o nadużycie 

swych stanowisk słuibowycn posadtono na okien­
ka, tylko tym razem nie kasowe, lecz więzi i ue 
Sprawę ta i  p-zekazano sądów . 1 oto w cin, 16 i 
17 b. m. był* ona tematem rozważań Sąau Okrę­
gowego w Wilnie

Oskarż, nych, Którzy do winy się nie przy­
znali, bronił1 mecenasi: Engiel, Szyszkowsió i 
Kulikowski. Pożarem powołano do sprawy prze 
szło 2u świadków

Jak  z powyższego sądzić by można hy!o, 
aczkolwieK oskarżeni do w.ny się i nie przyznali, 
sprawa potoczy się gładko i w ini zostanie im 
wkrótce dow edzioną.

Na przewouzie się jednak okazało żesp ia- 
wa bynajmniej me jest tak prosta, a by ją  roz­
wiązać i ao nrawdy dojść, dochodzenia dotych­
czasowe są niewystarczające. Sąu przeto po na­
radzie postanowił sprawę skierować ponownie 
do prokuratora, celem wznowienia śledztwa i e- 
wentualnie poczynienie znnan w pierwotym akcie 
oskarżenia. A w kuluarach sądowycł mówiono, 
że na ławę osaarżonych może nie jedna osoba 
jeszcze przybędzie.

R o £ ł# ra il0 śck.
Zdjęcie fłlm ow e niebe2.piecz.nie.isze od 

wojny.
Podczas wojny światowej porucznik angiel­

ski Keysor otrzymał krzyż „Yictorji* za nie*wy-

kłą odwagę, gayż w czas.e waik z Turkami na 
Gallipoli z narażeniem własnego życ a odrzi -ał 
nieprzyjacielskie bomoy gazowe, Które wpadały 
do rowu strzeleckiego J

Niedawno temu porucznik K eyior powró­
żyć miał -  ró j czyn bor.aF.rski przed aparaitm 
filmowym. Niestety, bomby filmowe okazały się 
groźniejsze oa rzeczywistych. Jedna z bomt ek- 
splod wała przedwcześnie, raniąc przygodnego ak­
tora Limowegf\ dotkliwie nu twarzy.

Miasta przyszłości.
Ptwien Amerykanin uważał sobie za zada 

nie przedstawić współobywatelom swoim świat 
w r. 2 '00.

Najwięcej zajęta prurusa amerykańskiego 
nowa szata miast światowych Nowego jorku Lon­
dynu i Paryża. Miasta tt w ciągu przeszłych 70-ciu 
lat powięnszą się znacznie. Liczba mieszKańców 
wzrośnie dwu lub trzykrotnie Wiele domów pry­
watnych usłą ti parkom publicznym, a wśród ziele­
ni pozostaną ty|i«o budynki histeryczne lub szcze- 
góln.e piękne. Dla Każuegc rodzaju komunikatji 
zoudowarie będą specjalne piętrowa jezdnie. Kom­
fortowe mieszkania znaidor ac się będą pod zie­
mią. Ogromne wentylatory dostarczać hę ią świe­
żego powietrz*, a sztuczne słonce pot.zeD tego 
światia. Ciepło czerpać będtie się za porr.ocą głę- 
bokicn szachróu. wprost z ziemi.

Ten sposób budowy zabjzpinciy missta przy­
szłości jq wszelkich naptdów nieprzyjacielskich 
eskadr lotniczych.

Silna liiictwo to polooa pafistwa!

Miejski Kinematograf

Kulturalno-Oświatowy
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska. 5)

K ln o -T o trjsbior
ul. Wileńska 38.

O i dn’a 16-go do 20-go grudnia r„ b. włącznie Dądą wyświetlane filmy:
A  ndCZWJ":Mi wesoły dram?t w lu akt. W rot gł. 

V l y i  K\OL Ł l u l a  naigenialnieis2y komik świata Charlie Chaplin.

program k lo io  3-«d doja w Warszawie I I  l Odsłumout pomnika Fr. [bapipa najwięk­
szego muzyka świata—twOrcy polskiej muzyki narodowej. Orkiestra pod dyrekcją p. 
W. Szczepańskiego, Cena biletów: parter— 80 gr., balkon— 40 gr. Początek seansów 

__________  o godz 4 ej Oatatni seans o godz. 10 W poczekalni koncerty radio.______

Dziś ARCYDZIEŁO wszechświatowej sławy. Wielki sensatyjny i b itnociópując-y fJm

C Ą n  R r t 7 U  (Maksymfljan von Habsburg)
1 W roli gł. posągowo piękna M a r i o n  D A V 1 E S

Wystawy. Tłumy. Niezwykle frapująca treść .X, m ł 0 Hz j e *v  do/w nlonp 
Se-nse o godz 4, o, 8 i 101/* U la  n w o a z i z y  flozw oion e-

tś 3 B jG ja e a ia iM B 3 e g B 3 a P 3 B 3 a ła it> 3 g 3 e a ts iE ifc

Przepych
6198

H A L L O M  R A D J O M
Patefony, gramofony oraz płyty gramof. i patef, 
jakoteż skrzypce, bałałajki, gitzry i mandoliny, 
lustra, zabawki dla dzieci i różne artykały spor­

towe. Maszyny do szycia.
P O L E*C A 6168

„ U N I W E R S A Ł "
W I E L K A  21

WIELKI WÓBÓRI DOGODNE WARUNKI.
e E ą p 3 B E g c a r a r a c g r g g a a t .q r a . .n r a r a raffLniCTre

NA ŚCIĘTA po cenach fabrycznych

poleci firma W .  N O W I C K I  *

moc podarunków na Gwiazdką oraz 6194-1
w d ila k  dam skim : modne w dziale męskim: modne
suknie calowe i wizytowe, swetry, poń- koszule frakowe, zefirowe, krawaty,
czochy, rękawiczki, śniegowce, toreb- kołaierze, swetry, poulowery, skar-
ki, szale i t. p. petki. kalosze i t. p
Gwarantowane modne damskie, męskie i dsieclnbe OBUWIE spacerowe i balowe 

Największy wybór koafetcjl, galanterji, oraz towarów zimowych. 
UWAGA I pp. urzędnikom I wojskowym udziela się kredyt UWAGA I

ijc sie mm
z kaucją 3000 zł. do kupna 
autobusu. Informacje w.Ku 
rierze Wil.“ od 2— 4. 6155-2

V.

Na Gwiazdkę 
K s i ą ż k a  j e s t  niiiGinUnjm poda p u n k i e m

przekona s-ę każdy ogląda,ąt śliczne nowości wydawnicze dli esób 
d&rocłyth, m łodzieży I dzieci w księgarni

Kazimierza Rutskiego
ul W ileńska 38. Telefon  941. ■6'84-3

Wtuli!] naliff 
ffioina lii 3. 1 

l SM! i S-ka
m. Ziwalm 30.

5796-18

NA GWIAZDKĘ!!!
Najpraktyczniejsze prezenta:

SW ETRY BIELIZNA:
POŃCZOCHY Damska

RĘKAWICZKI . i męska
Kołdry watowe I pluszowe 

wszelka galanteria, płótnn, materiały bławatne

w  wielkim wyborze
po cenach najniższych 

poleca

J Ó Z E F  K Ł O D E C K i

Zamkowa 17, tek 928.

S RADJOAMATORZyi i
^ Wiedzcie i pamiętajcie, że najlepiej, najtaniej i najuprzejmiej 
0  obsłuży was

„Wileńska Pomoc Szkolna”, D ział R ad jo ,
W iln o , W ile ń s k a  38, t e l .  9 4 1 . 6138 5

do obra­
zów

Radio „AUDJON**Wilna, ii. Wileńska 14
(vis-a vi3 Ludwisarskiej)

Aparaty lampowe od 1— 8 Widłbg najnowszych schjmatów. 

Aparaty detektorow e w dużym wyborze.

Wszelki radjosprzęt?Ia/s°*j7effiti“,'',”a8" l0'n
Mafcerjał izolacyjny .gsm m oid" 1

Kto pragnie posiadać dobry odbiornik i

6123

dobry odbiornik i sprzęt, J t l  T F '
niech nabywa w firmie j i 1"  L '  L r J L / J s  •

Ramy 
Lustra

najwyższych gatunków 
p o leca :

W.Woźmcks
Wileńska 5. ] 9- 11 

II' ii ■nuta —  iw .... i

Sklep „ O k a z ja ”
Wilno, ul św. Jarisk* 8. 

Kupno i sprzedai: M E B L E ,  
DYWANY A’ ,TYM , - .ombaido- 

we kwity i rozmaite r :eczy. 
Szacunek rzeczy bezpłatnie. D'a 

kupna rzeczy wyjeżdżam na 
prowincję. Zawiadamiać list.

6150 25

ftADJOZDHADA. A d w o k a t

— Znowu nie byłeś u nas wczoraj, Jęd ru ­
siu. Kocriasz 'nną?

— t takt kocnar, ultrad^nę „Alko** z Wi­
leńskiej Pomocy STknlnej la tu  nabył tam  
aparat. Mówię ci,cacko! Adres: Wileńska 38. 6205-U

z Małopolski;
młf dy, p o sia d a ją cy

dużą praktyką 
PX ,pi wspólnik

Jo  poważnej kancelarji 
edwokackiej w Wilnie, lub 
w którem z w iększych  miast 
na Drowicicji.  Zgłoszenia 
do A Jm im stra ji .K u rjera  
Wileńskiego* Ja g  eilońsKa 

Nr. 3, pod „Adwokat". 
    6141-2

~ ZftKBPftfir
f i l i  l i  f i  fińskiego 

k* ma do sprze­
dania wille 1 parcele.

6133-3

Ogionzmlt

prs7jn*«j«

“ta fl&jbardsisj 
dogodnych 
warunkach

ABailNISTRAOJA 
a Wlltuakiag 

Jag riioflfką 3

.

N A  G W I A Z D K Ę ! ! !

, Najpraktyczniejsze podarunki:
ŁYŻWY, samowary, umywaLne, termosy, 
latarki kieszonkowe, nairycfś stołowe i 

wiele innych podarunków świątecznych 
POLECA:

S k ltp  towarów żelaznych 1 naczyń 
gospodarskich

S. Ha KULESZA, Ł f e
6151-1

Krawcowa
przyjmuje wszelkie cbstalunkt 
na paszcze, suknie, ubra­
nia d„.ednne, bieliznę i t p. 
Ul. Ciasna 3, m. 4. A W. 
Tamże potrzebna dziew­

czynka ao nauki.

i,Rpi]181 Jkuhstygznr, naj- 
»  W deaii JKyśnia, wł 

B-a * Oikfjnlccy, Wiino, utica 
Wttliai 66. Wtłilkl wybór ł»t»- 
jęrsflrMsyrE praybotCv. W ,- 
tuje óKuiaryjio ractptach Ka- 

»y CUoryrb.

C e r a t y ,  l in o le u m , c h o d n ik i
kokosowe I jutowe o ra z  wycieraczki do nóg

; w najw iększym  w yborze 6043-7

poIeca I. W IL D S 2 T E J N  2

1 Na nadchodzące święta i karnaw ał
1
o

t oj N o | a o w a 2 e
o  
m !“w

O
*o m o d e l e  s u k i e n ! ! ! ,

.z
-<

Od
*N w znanym x  i 

O ,
UJ Magazynie Ostatnich N.owościi Z
N

1 1/5 l'Z „ E L E G A N T * *
c
70
m; <! 

, F- Wilno, Wlłeń8Ka 15. z
o

i < 
i "7 Poleca się w dużym wyborze:

A. galanterję, bieliznę i trykotaże. Z  ] 
m  |

Suknie wełniane od 15 zł.
6110-3

6173-2

(s> 0<S>00<3& sq o2E)0® 9CŁ>«® UQS>0w3<SS>0»ca»>OU«aaw)0caDO®

1  i  00WQ!lll l i h l d i l j i  1 H u
Si uprzejmie pioszę o wykorzystanie otazji zro-
2  b1 Mia tar.iego i ładnego
i  podarunku gwiazdkowego dla dzieci.
0  ' WIELKI WYBÓR LALEK.

CENA NIŻEJ KOSZTU.

1 poleca firma „UNIWERSAŁ”
przy ul. \Vielkiej Nr. 21

g  6167-6
®D<S>OO<S>0OCS£>0®9<S-'0®i3^2>0®0<ttS>i'0CSE>OC^ '0C<SS>0«

Z  powodu wyjazdu do Ameryki
sprzedaje się na dogodnych warunka.h piekarnia 
i masarnia pod jednym dachem w mieście powiato 
wem, o dobrej perspektywie. Wiadomość: Wilno, ulica 
Piwna 10— 1, w godzinach od 4-ej do 7 ej wiecz.

Zawiadomienie.
Magistrat nt. Wilna zawiadantia, iż w do. 19 gru­

dnia 1927 r. rosooczął się obowiązek płacenia składki 
za przymusowe ubezpieczenie budowli od o jnła w

PmsmliDyi ZikiaM Hzcirati Wzaiemwb
(poprzednio Polska Dyiekcja Ubtzp.eczeń 9rzajemn.)

ZA ROK 1927.
Na zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rzphtej z 

dn. 27 maja 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 46, poz. 410) termin 
poboru składek upływŁ z dniem 19 stycznia 1928 r.

Po tvm terminie, w mvśl p^r. 32 p. 3 powyższe­
go rozporządzenia, pobienna będzie grzywna za zwłokę 
w wysokości 1 % od sumy zaległej za każdy miesiąc, 
nadto, w razie nieopłacenia składki, zostaną zastoso­
wane kroki egzekucyjne. M a g i s t r a t .

.Wilno, 19 grudnia 1927 r. 6193

P O K O J U
fc ie g a ite k o  u m e b lo w a n e g o

r i *
(może być salonik) z niekrępującem wejScierr (po­

żądana wanna) poszukuję w centrum miasta

Oferty do ^Kurj.ra Wileńskiego" dia J B. 6142

hum or.

Oglmzeaii t a b t c i a  l i j ł t  Ziemsiiiga
w W i l n i e .

Okręgowy Urząd. J-ierm ki w Mli.nie podaje do puDlicznej 
wiadomości, że OKręgov.a Komisja Ziemska w 'Wilnie na po- 
sitdzt iiu iv dniu 27 stycznia 19z7 r. postanowiła warożyć postępo­
wanie scaleniowe na obszarze około 4D9 hs gruntów naa. fa­
łowych, należących uo gospodarzy wsi Uhlany, gminy wojfmm- 
skiej, powiatu wileiskiego.

Orzeczenie to uprawomocniło się w dum 7 rnaja 1927 r
6188/2%7/y.

Okręgowy Urząd ziem ski w Wilnie pocaje ao wiado- 
moSci u )iic nej, że Okręgowa Komisja Ziemska w Wiln;e 
na posiedzeniu w dniu 8 lipca 1927 roku postarow iła wdrożyć 
postępowanie scaleniowe: 1) ukołe H8 ha gruntów na działo­
wych, należących do gospodarzy wsi Pawiukańce, oraz celem 
zn.esi nia szachownicy, 2) około 92 ha gruntów folwarku Pa- 
w!ukańce, własność Pan^wowego Bonku Rolnego, 3j r ko o 10 
ha gru..tów z majątku Sużary, własnoSć Jana i Michała Tysz 
kiecicrów  — wszysyko gminy memeńczyfiskiej, powiatu wikń- 
sko-irockiego. łącznie około 190 ha.

Powyższe orzeczerie oprawoniocniło się dnia 22 listopada 
1927 rokp , 6189/2Z6o/Vl

— Jak ci się poaoba mój nowy portret.
— Jest do ti go stopnia śv.ietny, że m.*ły 

W ład iio , jak tylko go zobaczył, strasznie się 
przestraszył.

Czy zapisałeś się na członka 
L. O  P . P .?

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim*'.
Redakcja i Administracja Jagiellońska 3. Tek 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł, Nacze.ny redaktor przyjmuje od 2- 3 ppoł. Redak.or działu gospodarczego prz>jrnuje od 8 —9 v lecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Administrator przyjmuje od 9—2 ppoł-

Ogłoszenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł. i 7 — 9 wiecz Konto czekowe P, K. O. 8U.75J. Drukarnia — ul. Sw. Ignacego 5. Tel. 893.
CENA PRENUMERATY, miesięczne z odnoszeniem do demu lub przesyłką pocztową I zł. Zagranicą 7 zł CLNn O GŁOSZEŃ : za wiersz milimetrowy przed tekstem— 25 gr., w tekście -30 gr., za tekstem —10 gn, o£‘g=. zenia mieszkaniowe -10  gr. (za wiersz 
petitowy) trom ka raki.—nadesłane—30 gr. (ta  wiersz redakcyjny), d a  postukujących pracy—50%  zniżki, ogł. cyfrowa i tabelowe ą 20u/o drożej, ogł. z lastrzeżeinem tuSajsea 10%  drożei. Zagianiczne 50u/o drożę;, Układ ogłoszeń 5-cio lairowy, na stro­

nią IV 8-mio łamowy. Auministracja zastrzega sebie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.

Wydawać Y#r» »Pogo4“, eJPłjgwa*', t»A6r. „Ż3**,*, ni, św . S , Ts^w, W fś, Kcdiiktor w/z. A. F a r ł i iw s a i .


